Drodzy miłośnicy srebrnego ekranu zrzeszeni w Internetowym Klubie Filmowym Osób Niewidomych „Pociąg”! 

Po wybitnej „Róży" Wojciecha Smarzowskiego zapraszam Państwa do obejrzenia „Obławy" Marcina Krzyształowicza. To film, który wnikliwie opowiada o piekle wojny, bez patosu i spektakularnych sekwencji bitewnych. Znajdziemy tu różne oblicza zdrady, koszmar nienawiści i gwałtu, duszne i podejrzane relacje międzyludzkie, przemoc seksualną oraz egzekucje i kanibalizm. Pojawia się też wątek wcielania Ślązaków do wojsk Wehrmachtu. 

Nie jest sprecyzowane miejsce i czas akcji, sceny są ponure, tak jak światło, którego jest w filmie mało. Ważne jest bowiem to, co dzieje się w głowach bohaterów i co zostaje w głowach widzów. 

„Obławę" otwiera bardzo mocna scena. Kamera podgląda ukryte w lesie ziemianki, słyszymy dwóch mężczyzn sprzeczających się o jakiś przedwojenny mecz. Trochę sobie docinają, trochę nerwowo żartują. Wreszcie widzimy, że jeden z nich to śląski esesman, skazany przez AK na śmierć, zaś drugi jest żołnierzem, który ma wykonać wyrok. Bez cienia emocji strzela w tył głowy skazanemu. Oto główny bohater-kapral Wydra- żołnierz partyzanckiego oddziału, który zmaga się nie tylko z Niemcami i polskimi zdrajcami, ale także z własną przeszłością. 

Kolejne zlecenie Wydry to kolaborant, właściciel młyna, Henryk Kondolewicz. Okazuje się, że panowie znają się sprzed wojny. Zanim przejdzie do obowiązków, Wydra spożywa kolację w domu dawnego znajomego. Wódka, wspomnienia młodości, milcząca żona to sceneria, którą AK-owiec zastaje u Kondolewiczów.

Od tego momentu stajemy się światkami intrygi. Las, niczym z „Blair Witch Project”,  wydaje się  najgroźniejszą z możliwych pułapek, z której nie ma ucieczki. Każdy kolejny partyzant to człowiek-cień, na granicy życia i śmierci zainteresowany jedynie zemstą i podstawowymi czynnościami życiowymi własnego organizmu. W takiej atmosferze reżyser opowiada historię czterech osób -  dwóch mężczyzn i dwóch kobiet uwikłanych w okupacyjny los, na który wpływają również czasy przedwojenne. 

Sanitariuszka „Pestka”  to twardzielka, która odważnie dotrzymuje kroku oddziałowi. Żona Kondolewicza przerażona kolaboracją męża spełnia swój moralny i obywatelski obowiązek. Sprawiedliwy egzekutor kapral Wydra jest wierny rozkazom, a Kondolewicz próbuje po prostu utrzymać rodzinę.

Historia „Obławy” odsłania się wariantowo, zapętlonymi fragmentami. Jest jak mozaika, skacze w czasie, choć rozgrywa się w ciągu kilkudziesięciu godzin. W efekcie nie daje jednoznacznych odpowiedzi ani pokrzepiającego zakończenia. 

Oto jak reżyser tłumaczy skąd pomysł na taką konstrukcję filmu i nielinearny montaż: „Panujący w filmie stan gmatwaniny, to nie jest efekt zamysłu, założenia, żeby te historię opowiedzieć oryginalnie i dlatego tasować wątkami. Po prostu tak pisałem scenariusz. Jak dotarłem do 40 strony zorientowałem się, że jest to tak pogmatwane, iż nie wiem jak skończyć. Ale dalej dobrze mi się pisało, jak dotarłem do 80 strony uznałem, że trzyma się to kupy.” 

Produkcja ta zyskała uznanie na wielu festiwalach i nie tylko. Ostatnia nagroda została przyznana 20 kwietnia 2013 roku w Krakowie  na Międzynarodowym Festiwalu Kina Niezależnego OFF PLUS CAMERA. Była to Krakowska Nagroda Filmowa oraz grant od Polskiego Instytutu Sztuki Filmowej w wysokości miliona złotych dla reżysera na realizację kolejnej produkcji. 

DANE O FILMIE

Gatunek: Thriller wojenny z zacięciem psychologicznym

Produkcja: Polska

Czas trwania: 88 minut 

Premiera kinowa: 19 października 2012 (Polska), 9 maja 2012 (świat)

Premiera DVD: 28 luty 2013 

Scenariusz: Marcin Krzyształowicz

Reżyseria: Marcin Krzyształowicz 

Muzyka: Michał Woźniak 

Zdjęcia: Arkadiusz Tomiak 

Producent wykonawczy: Małgorzata Jurczak 

Kierownictwo produkcji: Mariusz Mielczarek 

Montaż: Adam Kwiatek , Wojciech Mrówczyński 

Scenografia: Grzegorz Skawiński 

Dekoracja wnętrz: Andrzej Górnisiewicz 

Kostiumy: Magdalena Jadwiga Rutkiewicz-Luterek  

Charakteryzacja i efekty specjalne: Ewa Drobiec 

Dźwięk: Barbara Domaradzka, Piotr Domaradzki, 

Obsada głównych ról: 

Marcin Dorociński jako Kapral „Wydra"

Maciej Stuhr jako Henryk Kondolewicz

Sonia Bohosiewicz  jako Hanna Kondolewiczowa

Weronika Rosati  jako Sanitariuszka „Pestka"

Andrzej Zieliński  jako Porucznik „Mak"

Bartosz Żukowski jako Waniek 

Alan Andersz jako „Rudzielec” 

Andrzej Mastalerz  jako Kucharz

AUDIODESKRYPCJA

Przygotowanie: Fundacja Kultury Bez Barier

Tekst: Izabela Kinsler

Czyta: Stefan Knothe

SKĄD ICH ZNAMY

Marcin Krzyształowicz-urodził się w 1969 roku. Reżyserował takie filmy i seriale jak: „Casting”, „Eucalyptus”, „Na Wspólnej”, „Koniec wakacji”, „Egzamin z życia”, „Brzydula”, „Kocham. Enter”. 

Marcin Dorociński- urodził się w 1973 roku w Milanówku. Na dużym ekranie zadebiutował w 1996 roku epizodem w „Szamance”. Zagrał potem m.in. w „Torowisku”, „Przedwiośniu”, „Nienasyceniu” oraz „Vincim”. Przełom w jego karierze nastał w 2005 roku za sprawą roli w „Pitbulu”. Potem posypały się główne role w m.in. w „Ogrodzie Luizy”, „Boisku bezdomnych”, „Rewersie”, „Lęku wysokości”, „Róży” i „Siedmiu dniach”. Zagrał także w wielu serialach: „Fala zbrodni”, „Camera Cafe”, „Tancerze”, „Głęboka woda”. Zagrał także w zagranicznych filmach: „Kobieta, która pragnęła mężczyzny”, „Szpiedzy w Warszawie” oraz „Run”. 

Maciej Stuhr- urodził się w 1975 roku w Krakowie. W wieku 13 lat zadebiutował w „Dekalogu X”, a w 1997 roku zagrał u boku ojca w „Historiach miłosnych”. Przełomem okazała się tytułowa rola w „Fuksie”. Od tej pory aktor wystąpił m.in. w filmach: „Chłopaki nie płaczą”, „Przedwiośnie”, „Wesele”, „Testosteron”, „Śluby panieńskie”, „Listy do M.” oraz „33 sceny z życia”. 

Weronika Rosati-urodziła się w 1984 roku w Warszawie. Debiutowała w 2001 roku grając  Niki w serialu „Klasa na obcasach”, a następnie w serialach:  „M jak miłość”, „Samo życie”, „Majka” i „Czas Honoru”.  Na dużym ekranie wystąpiła w filmie „Pitbul”.  

Sonia Bohosiewicz- urodziła się w 1975 roku w Cieszynie. Na srebrnym ekranie zadebiutowała w „Spisie cudzołożnic”. Popularność przyniosła jej rola w „Rezerwacie”. Wystąpiła m.in. w filmach: „Jeszcze nie wieczór”, „Wojna polsko-ruska”, „Mała matura 1947”, „Wojna żeńsko-męska”, „Kac Wawa”. Znana jest z seriali: „39 i pół”, „Usta usta”, „Pogoda na piątek” i „Przystań”. 

Arkadiusz Tomiak- autor zdjęć znany z takich produkcji jak: „Dziewczyna z szafy”, „Zero”, „Daas”, „Symetria”, „Kołysanka”. 

Grzegorz Skawiński- scenografię opracował do filmów: „Cisza”, „Katyń”, „Generał. Zamach na Gibraltarze”. 

Magdalena J. Rutkiewicz- za kostiumy była odpowiedzialna w produkcjach: „Boisko bezdomnych” i „Róża”. 

Ewa Drobiec- zajmowała się charakteryzacją w „Ślubach panieńskich”, „Róży”, „Pułkowniku Kwiatkowskim”. 

Piotr Domaradzki- znany z przygotowania dźwięku do filmów: „Ostatnia misja”, „Rysa”, „Egoiści”. 

Barbara Domaradzka- znana z przygotowania dźwięku do: „Daas” i „Rysy”. 

Wojciech Mrówczyński- zajmował się montażem w filmach: „Pręgi”, „Galerianki”. 

CIEKAWOSTKI 

· Film kręcony był w Rytrze (woj. małopolskie, powiat nowosądecki) oraz w Słomnikach (woj. małopolskie, powiat krakowski). 

· Okres zdjęciowy trwał od 15 listopada 2011 roku do 20 stycznia 2012 roku. 

· Film inspirowany był wojennymi losami Adama Krzyształowicza, kaprala Armii Krajowej pseudonim "Wydra", ojca reżysera, który dostał rozkaz likwidacji swojego kolegi-kapusia gestapo. Ten epizod miał miejsce w Rytro, gdzie kręcono film. 

· Sceny w kościele kręcone były w podkrakowskiej Luborzycy. 

· Podczas kręcenia sceny erotycznej Kondolewicza z żoną, Sonia Bohosiewicz była w kilkumiesięcznej ciąży. 

· Maciej Stuhr do roli Kondolewicza musiał przytyć osiem kilo. 

· Dziewczynkę z watą cukrową zagrała córka reżysera. 

· W 2013 roku film z książką został wydany przez Kino Świat na płycie DVD, która oprócz audiodeskrypcji zawiera także dodatek w postaci wywiadów z aktorami, zwiastun filmu oraz nowości na DVD. Mamy tu także możliwość  oglądania wybranych scen, własnego ustawienia  napisów w języku niemieckim i angielskim oraz polskim dla niesłyszących. 

· Przed premierą filmu,  w ramach promocji, ogłoszono konkurs na Facebooku. Do wygrania był tablet z serii ICONIA TAB oraz filmy na DVD z Marcinem Dorocińskim. Aby wygrać nagrody należało zostać fanem filmu na Facebooku i odpowiedzieć na zamieszczone na fanpage’u pytanie konkursowe.

INNE NAGRODY I NOMINACJE 

37 Edycja Gdynia Film Festiwal 2012:

-Srebrne Lwy dla Marcina Krzyształowicza, 

-nagroda za montaż dla Wojciecha Mrówczyńskiego 

-nagroda za montaż dla Adama Kwiatka 

-nagroda Stowarzyszenia Kin Studyjnych i Lokalnych 

Festiwal Filmu Polskiego w Chicago 2012:

-Nagroda Specjalna Jury za "wyjątkowe walory artystyczne" 

„Orły”- Polska Nagroda Filmowa 2012:

-nagroda w kategorii: Najlepszy film, 

-nagroda w kategorii: Najlepsze zdjęcia dla Arkadiusza Tomiaka, 

-nagroda w kategorii: Najlepsze kostiumy dla Magdaleny Jadwigi Rutkiewicz-Luterek, 

-nagroda w kategorii: Najlepszy dźwięk dla Piotra Domaradzkiego, 

-nagroda w kategorii: Najlepszy dźwięk dla Barbary Domaradzkiej, 

-nominacja w kategorii: Najlepsza reżyseria dla Marcina Krzyształowicza, 

-nominacja w kategorii: Najlepszy scenariusz dla Marcina Krzyształowicza, 

-nominacja w kategorii: Najlepsza główna rola kobieca dla Weroniki Rosati, 

-nominacja w kategorii: Najlepsza główna rola męska dla Marcina Dorocińskiego, 

-nominacja w kategorii: Najlepsza drugoplanowa rola kobieca dla Soni Bohosiewicz,  

-nominacja w kategorii: Najlepsza drugoplanowa rola męska dla Macieja Stuhra, 

Paszport „Polityki” 2013:

-nagroda kulturalna tygodnika „Polityka” w kategorii: film dla Marcina Dorocińskiego za "główne role w filmach „Róża” i „Obława”. Za absolutny słuch aktorski, który chroni go przed komercją i tandetą. I za to, że rozwija się z roku na rok, z filmu na film"

Stowarzyszenie Autorów Zdjęć Filmowych 2013: 

-nagroda PSC dla Arkadiusza Tomiaka. 

TWÓRCY O "OBŁAWIE"

Marcin Krzyształowicz: 

„Gdyby Szekspir dożył czasów nowożytnych - niewykluczone, że osadziłby akcję "Tytusa Andronicusa", swojej najbardziej krwawej ze sztuk, w górach Jugosławii albo na Kielecczyźnie, czy Sądecczyźnie - uznając, że właśnie na tych terenach, w latach 1943-44 realizowało się apogeum najkrwawszej z wojen w dziejach świata. I choć w powszechnej opinii, militarnym znaczeniem zostały obarczone zupełnie inne miejsca- symbole, jak: plaża Omaha, Monte Casino, czy Kursk, to dla Szekspira może właśnie gęsty bukowy las niedaleko Sącza, byłby przestrzenią wartą literackiego uwiecznienia. A dlaczego? Bo w tym lesie toczyła się masakra, która kpiła z konwencji genewskiej i z zasad honoru, która przybrała postać pierwotnej rzezi, gdzie jedynym stosowanym przykazaniem było: oko za oko, ząb za ząb... Tak mogła wyglądać wojna z krwawych podań i legend i tak wyglądała walka partyzancka z czasów ostatniej wojny.”

Marcin Dorociński:

„Nie chcę narzucać widzom żadnej interpretacji, tym bardziej, że "Obława" będzie odbiegać zdecydowanie od "tradycyjnych" wojennych produkcji. Chcemy naszym filmem zachęcić do refleksji nad dramatyzmem tamtych czasów, nad ogromną siłą i zarazem słabością charakterów ludzi, którym wtedy przyszło żyć.”

Maciej Stuhr:

„Do tej pory grałem "dobrych" dlatego nie zdawałem sobie sprawy z tego, że granie "złych", szczególnie w górzystym terenie, wymaga tak wielkiego wysiłku. Podczas realizacji sceny pościgu, kiedy próbując ratować życie, uciekam ze związanymi rękami przed głównym bohaterem, góra-dół, góra-dół, a zwłaszcza góra, miałem wrażenie, że uchodzi ze mnie życie. Zaliczając kolejne podbiegi czułem się bardziej jak Justyna Kowalczyk, niż jak Maciej Stuhr.” 

Weronika Rosati:

„Scenariusz "Obławy" mnie zachwycił. Od razu zaczęłam myśleć o nim jako o bardziej dojrzalej wersji "Bękartów wojny" Quentina Tarantino. Przede wszystkim spodobały mi się wielowymiarowe postaci. W "Obławie" nie ma bohaterów jednoznacznie dobrych lub złych. Są postacie dobre, które wojna zmusza do niegodziwych zachowań, ale są też postacie złe, w których nagle budzi się coś dobrego.” 

Sonia Bohosiewicz:

„Ciężko jest znaleźć we współczesnym polskim kinie tytuły, które traktują o bohaterach i historii w nie pomnikowy sposób. Tę sztukę świetnie opanowali Amerykanie. Oni niemal o każdym kawałku swojej historii potrafią nakręcić cudowny film, który wzrusza nawet po wielu latach. "Obława" reprezentuje właśnie takie "amerykańskie" podejście do historii.”

DYSKUSJA

Zapewne film nie pozostanie wśród Państwa bez echa. Zachęcam zatem do dzielenia się opiniami i wymiany zdań o „Obławie”. 

Proponuję przemyślenia w kategoriach:

1. Film

Jakie wrażenie zrobił na Państwu film? Czy jest w nim coś wyjątkowego? Czy i dlaczego powinien lub nie film ten znaleźć się w kanonie kina polskiego? Czy ma takie szanse? Czy zdaniem Państwa zasługuje na przyznane nagrody?

2. Aktorzy

Jak oceniają Państwo grę aktorów znanych raczej z totalnie innych ról niż w „Obławie”? Który z aktorów zagrał według Państwa najlepiej? 

3. Fabuła

Który wątek fabuły był dla Państwa najważniejszy, a który zupełnie obcy? Co Państwo sądzą o sposobie przedstawienia w „Obławie” czasów wojennych? Czy jest to profanacja czy raczej oryginalny sposób przedstawienia tamtych dni? Czy fabuła czegoś uczy?  

4. Postaci

Czy zdaniem Państwa Henryk Kondolewicz to czarny charakter czy postać tragiczna? Czy dla Wydry jest jakieś jutro? Jakie uczucia wzbudzają w Państwu inne postaci? 

5. Audiodeskrypcja

Czy nielinearność w komponowaniu wątków była czytelna? Czy potasowana fabuła wymagała dużego skupienia i czy audiodeskrypcja w tym względzie spełniła swoje zadanie? 

Czy zainteresowani są Państwo wyglądem okładki oraz treścią książeczki z wydania DVD oraz jak i gdzie by Państwo widzieli opis i zamieszczenie tychże dodatkowych plików?

Wszelkie komentarze proszę wysyłać na adres e-mail: ikfon@defacto.org.pl 

Możecie się także Państwo udzielać na forum klubowym pod adresem: www.ikfon.defacto.org.pl w zakładce „Pociąg do dyskusji”. 

Życzę udanego seansu i liczę na ożywioną dyskusję. 

Magdalena Dudowicz

